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W i a d o m o ś c i  k r a i o w c .

Z e Lwowa. •—  D la  uposażenia szkoły  w  
W  i s  z n i c z u ,  w  Cyrkule  B ocheń skim , ofiaro­
w ano r o cz n ie  z e  strony D om inuu m  12 sągow 
d rze w a  na o p a l  i 5o Z r .  ; z e  strony u h r z e ^  
ściiańsfaiey Gm iny 100 Z r . ,  a z e  strony żydow - 
altiey G m iny 130 - Z r . : o g ó łe m  w ię c  280 Z r ,  
Dora szkolny p r z e z  g o rl iw e  p rzy ło że n ie  się 
Dom iniium  i  P le b a n a  iu ż  iest  wystawionym.

N iem iecka  Gmina m iasteczka K i m p o l u n -  
g a  w  Cyrkule  B u k o w i ń s k i m ,  u tw o rzy ła  za 
p rzy ło że n ie m  się tam eczn ego  P re fe k ta  kam eral­
n ego  JP. I l o r w a t h a  tow a rzystw o i fundusz, 
z  k tó r e g o

1) w sp ó łcz ło n k o w ie  on eyże  b e z  winy swejr 
w  n ie szczęśc ie  p o p a d li ,  w spieranym i b yd ż  m ń ą  
albo p r z e z  d a lU i, b t z  obow iązku  p o w ró c e n ia  
ic b ,  albo też p r z e z  p o życzk ę  k ap itałó w  za  m ie r­
ną p r o w iz ję ,  •—  P ie rw szy  rod zay  w sparcia  p rz e ­
zn aczo n ym  iest ty lko dia w sp ó łcz ło n k ó w  zupeł* 
n ie  b ez  sposobu zostaiących  i nic sobie  z a ro ­
b ić  xne m o g ą c y c h ,  k t ó r y m ,  o p r ó c z  miernoy 
JBoesięczney p e n s j i  p r z e z  czas ic h  niezdolności  
da zarobku, także w p r z y y p a d k u  c h o ro b y  lekar­
stwa , a w p rzy p a d ku  śm ierci p o trze b y  p o g r z e ­
b o w e  bezp ła tn ie  main bydź d a n em i.—  Do drugie* 
go  rodzaiu  w sparcia , to i e s t : do brania kapita­
łó w  na p r o w i z j ę ,  raaią p r a w o :  a) w sp ó łcz ło n ­
k o w ie  p r z e z  pożar, rab unek  , d łu g ie  ch o r o b y  i 
inn e n ie szczęś liw e w ypadki dobry  b yt  na pew ­
ny czas  ta ra u ią ce . d o tk n ię c i ,  le c z  z resztą  nie 
b e z  sposobu z o s t ń ą c y ; tu d zież  b )  początkow i 
g o sp o da rze  i rzem ieślnicy, k tó r z y  do w ystaw ie­
nia sobie  b u d yn k ó w , spraw ienia  po trze b n ych  
n arzę d z i  lub  r zem ieś ln ic zy ch  m a terya łow , pie­
n ię żn e go  potrzebuią  w sp a r c ia ;

2) snperaty funduszu te go  p o św ięcon e są 
na zakłady p o w sze c h n ie  p o żytec zn e ;  iak n. p. 
na z e g a r  mieyshi, organy, w odociągi  p r z e z  mia* 
ste czk o  e tc .

T o  dzie ło ,  tak d o b ro czyn n e,  iest zasługą 
W o c z a ch  ludzkości  i K r s iu  ,  i ma p ra w o  do 
W dzięczności R ządu, Utory ośw iadcza  ią G m inie  
1 P re fek to w i k am e ra łae m a H o r w a t h ó w i  tćm  
o h ę in i iy ,  i le  źe iest przekonanym , iż czyn y  tak 
piękna b e z  naśladowania nie zostaną.

7,  Wiednia d. a j .  Lipca. ■—  Cesarsko - R o s-  
syysŁi J e n e r a ł - P o r u c z n i k  i A d ju ta n t jen era ln y  
C z e r a i s a e w ,  p r z y b y ł  do tuteyszey  stolicy i  
oddał dnia  w c z o r a js z e g o  w  B a d  e n  N. Cesa­
r z o w i  i  K ró lo w i list N. C esarza  w s z e c h  R  o s- 
s y i , w  którym  isn że  M o n a rch a  w y n u rza  u b o ­
lewanie swoie nad  śmiercią N. C e sa rzo w e y  i  
K r ó lo w e j  naszey.

Dnia 26. Lipca. —  X iążę  S a n  C a r l  o s ,  
K ró lew sko  - Hiszpański P o s e ł  p rz y  D w o r z e  tu- 
teyszyra , p r zy icch a ł  ta  d. a 3. C z e r w c a  po p o ­
łudniu z  rodziną swoia.

t r i a d o m  o £ c i  z a g r a n i c z n e .

W ,  B r y t a n i i a  i I r l a n d y a .

Stanąwszy M ó w ca  Izby n iż s z e j  2go L ip c a  
(dnia , w  którym  P arlam en t został 60 d. a4go 
Sierpnia r. b. od roczon ym  ) 3 k i lk u  C z :onkami 
te yże  Izby p r z e d  szrankam i Izby wyższey, miał 
p rzy  podaniu p r o u b t u  do praw a , którym p o ­
zw olon o pieniądze na te g o r o c zn e  p o trze b y  kra-  
io w e ,  następującą m ow ę do siedzącego na tro­
nie X ięc ia  B ejen t#  :

„ P r z y  u koń czeniu  p r a c o w ite g o  p o sied ze­
nia , stawarr.y tu w ierni Gminni N. Królu przed, 
W .  K r ó le w ic .  Mcią z  ostatnim proiektęry, <i(J 
p r a w a  w zg lę d e m  po zw olenia  pieniędzy. —  R o z -  
trząsnęliśm y w biegu  ob rad  naszych ;w edług, 
r o z k a z ó w  W .  K ró le w ic ,  M ci ro ż n e  traktaty  i  
um ow y, k tó re  a s m  udzielono. W y czyta l iśm y  
z nieb, że  spokoy E u r o p y  p rzy w ró c o n y m  ie s t  
nb zasadzie p r a w e g o  rząd u  p r z e z  po ra d ę tych  
G abin etów  , co  ow o śm itłe ,  rostropn e i dosta­
te czn e  podały  p ra w id ła  , k tó re  ro z p o c z ę ły  sig 
p o dczas  u k ład ó w  w C h a u t n o n c i e ,  d o jr z a ły  
na K o n g r m i e  W i e d e ń s k i m ,  a p r z e z  P a ,  
r y z k i  po kó y  uzupełnion erai  zostały. W y c zyn  
taliśmy z  n ic h  także mądrą i wspaniałom yślną 
politykę sp rzym ierzon ych  M o ca rs tw ,  odrzucaią- 
c yc h  wszystkie plany p o d zia łu  daw n ego i w ie l­
k iego  P ań stw a F r a u c u z k ie g o  , i konten tuiacych 
się p rzed sięw zięcio m  p r a w id e ł  ostrożności,  m o­
gących oeh ro n ić  Ś w iat  ed p o w rotu  kląsk wy­
cierpianych. U cieszyliśm y się nay^.c/.egplniej 
t e m , że ważne to d zie ło  p o w ierzo n o  przez: 
wspólną uchw ałę  tem u samemu w aiecjcneij^
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W o d z o w i ,  k tó r e g o  tryum fy tak  w ielce  p r z y c z y ­
n iły  się do sławy te g o  Państwa i d o -p o w s z e c h ­
n e g o  u szczęśliw ien ia  B o d u  ludzkiego. Co się 
tycze  w e w n ę tr zn y c h  sp ra w  n a s z y c h , n ag łe  
p r z e jś c ie  ze  stanu w oien n ego do te ra ź n ie jsz e ­
go  położen ia  naszego , zrzą d z i ło  n ieuchronnym  
sposobem  w iele  n ieszczęść  i u c ią ż l iw o ś c i , k tó ­
r y m  nie zaniedbaliśm y pośw ięcić  nayfroskli w- 
szey  u w a gi nasze/. Staraliśm y się natychmiast 
i le  m ożności zaradzić  niedoli  klassy rolniczćy. 
sp odziew ając  s ię ,  ż e  co raz  bardziey  zmniey- 
szać  się b ę d z ie  , i oczekuiąc  w ie le  od w pływ u 
le c z ą c e g o  czasu. Dla d*>bra handlu 1 dla pbw- 
sz a ch n e y  d og od n o ści  w szystk ich  klas* P odda­
n yc h  -N. K róla  postarano się o now e b ic ie  mo­
nety, a my poświęciliśm y i-ozmaitym sposobem, 
p r z e z  w ydane iuż m z ą d ze n ia  i p rzy g o to w a cze  
b adania  wielka część  prac  naszych p o w sz e c h ­
n e /  p o praw ie  p o ło żen ia  L udu , ie g o  wsparciu i 
ośw ieceniu. U chw ala iąc  ustawy w zg lę d e m  p rzy­
ch o d ó w  i w yd atk ó w  p u b l ic z n y c h ,  rozw ażyliśm y 
w ydatki p o trz e b n e  dla cyw iln ych  i w o jsk o w y ch  
za k ła d ó w  n a szy c h ,  ze  w zględem  na tegoroczn e 
p ien iężn e źródła ,  a do n ayw eźm eyszych  od nas 
p rzed się w zię tych  śr e d k ó w  należy ustawa , tyczą­
ca  się w sp óln ego  inferessu  W .  B r y t a n i i  i 
I r  l a n d y  i ,  którą  uchwaliliśm y dla ustalenia 
p r z y c h o d ó w  ob ydw ó ch tych częśc i  po łączon ych  
K r ó le s tw . —  L e c z  N. K r ó le w ic u ,  nie znayduie 
się m iędzy  oaszemi ro zm aitem i i w aznem i do- 
m o w e m i i zagran iczn em i sprawami żadna, któ- 
r a b y  L u  t A n gie lsk i  ż y w ie j  za jm o w a ła ,  iak owa, 
k tóra  się ty c ze  świetności i dostoyności tro n u ,  
tu d zież  s z c z e ś c e  pan u iąceg o  nam D om u K r ó le w ­
skiego. Tym  duchem  p rze ię c i ,  usiłowaliśmy w 
n o w y rk  u rząd zen iach  w zględem  listy c y w i ln e j  
od ^zi iić  dochody, na utrzym an ie  Domu K r ó le w ­
sk ieg o  s z c z e g ó ln ie  p r z e z n a c z o n e , i odosobnić  
ie  OJ r z ę d u  w sze lk ich  c ięża ró w  przypadko w ych, 
p rzy zw o itszy c h  innym rozm aitym  gałęziom  służ­
b y  p u b l ic z n e j ;  w  tym że samym duchu szcze-  
r e y  i w ie r n e j  przych yln ości  pow zięliśm y z r o z ­
koszą  rerca  wiadomość o szczęśliw em  m ałże ń ­
stwie’ , p r z e z  które w y b ó r  W .  K ró lcw ic .  Mci 
spełnił  p o w szech n e  życze n ia  N arod u , i przyinł 
do rodziny  n aszego  M onarchy  św ietn ego  Xią- 
ie c ia ,  k tó reg o  w ysokie  przym ioty  iuż pozyskały 
m u miłość L u d u , w  p o śro d  k tóreg o  przysz łe  
dnie życia  sw oiego p rze p ę d za ć  zamyśla. —  T e  
są N. Xiążę przedm ioty, k tó re  myśli i czyn n o ­
ści nasze in y w ię c e y  na siebie zw racały ,  a dla 
uzupełnienia, ze z w o le ń  pieniężnych , o k tóre  
starać  się s zc ze g ó ln ie jszy m  iest naszym o b o ­
wiązkiem  i przywileie® , składamy tu W .  K r ó lc ­
w ic. M ci  p r o ic k t  do prawa Q il)  pod tytułem : 
„ U ch w a ła ,  mocą k t ó r e j  N. Pan a  pew na summa 
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„ o p r ó c z  sta łego funduszu (zw ycza yn ych  docho- 
„ d ó w  k ra io w ycb )  pozw ala  i w yznacza  się, i iak 
„ p e w n e  w  niey w ym ienione k w o ty  p ie n ię ż n e ,  
„ p o z w o lo n e  na p o trze b y  roku  i 8 i 6 g o ,  użytem i 
„ b y d ź  raatą;li —  upraszając w  n aygłębszey uni- 
ż o ilości o K rólew skie  ze zw o le n ie  N. P an a  na 
bil  ninieyszy.“

T o  ze zw o le n ia  K r ó le w s k ie ,  n a .tąp iło  tak 
n3 n iuiuytw.j-, i-<*o tez  i  na n iektóre  inne, na o- 
statnicn posiedzen iach  o b yd w ó ch  Izb roztrzą-  
śnione b i le ,  poczena X iążę  R i j e n t  m iał z  tro- 
b u  m ow ę (  ui numerze 1 19tym gazety naszej umie­
szczoną) odraczającą  P arlam en t.

W e d ł u g  doniesień z  l n d y i  W s c h o ­
d n i c h  spodziew ano się tam nowey w eyny z P ań ­
stwem  N ap au lsh icm , gdyż ludy w  ta m eczn ych  
g ó ra c h  mieszkające nie ch rą  p o  oddaleniu się 
A n g l ik ó w  d op ełn iać  o b o w ią z k ó w ,  iakie w łoży ł  
na nie traktat pokoiu. • J e n e r a ł  O o h t e r l o n y ,  
który  ie roku  ze s z łe g o  p o k o n a ł ,  ru szy ł  z  w o j ­
skiem A n gie lskiem  k u  granicom  N a  p a  u l  u.

D. y :L ip ea  um arł  P .  S h e r i d a n. B> ł  on c z ło n ­
kiem tayoey  rady i Podskarbim  Xięstwa C o m -  
w a  l l i s ,  a miał lat 63. Z  p 'erw szą  żoną , z domu 
L i n k i  e y ,  sławną z  p ęknośei i b ie g ło śc i  w 
m u z y c e ,  sp łodził  syn a , który teraz  posiada a- 
rząd  na P rzy ląd ku  D o b r e j  N a d z i e i .  Z  d ru ­
gą ż o n ą ,  z  dom u O g l c ,  k tó ra  g o  p rzeży ła ,  
ale b ard zo  c h o ru ie  , m iał także ledn ego  syna. 
W ia d o m o  i e s t ,  iż S h e r i d a n  od 40 lat był  
ie d n jm  z  p ie rw szy ch  m ó w c ó w  Parlam en tu  i 
P is a rzy  dram m atyczn ycb . S ław n y  ten mąż nie­
b a c zn y  na o s z c z ę d n o ś ć ,  um arł w  tak biednym  
sta n ie ,  iż na kilka tygodni przed  śmiercią b ył­
by za d łu gi osadzony w w ię z ie n iu ,  gdyby te­
mu dw ay znakom itsi le k a rze  nie zaradzili .  Z  
sztuk ieg o  te a tra ln y ch ,  S z k o ł ę  o b m o w y  i 
i n n e , na ro zm aite  ięzyhi przełożo n o. N ieb o­
szczyk b y ł  dobrym  patryotą i gorliw ym  o b ro ń ­
cą w oln ości  di uko* P rz y  końcu życia  iego, 
odw iedzał  go  co d z 'e ń n ie  Bishup Londyński. 
Pisma l e g ’'  maią bydź z e b r a n e ,  i na d och ód  
r o d z in y  iego  drukow an e. Z a  naypięknieyszą 
ieg o  m ow ę W P a r lam e n c ie  poczytują  t ę ,  którą 
m iał po d czas  sprawy H a s t i n g s a .  L ite r a tu r a  
A n gie lska  utrac i ła  w  osobie  ie g o  nayświctniey- 
szą ozdobę. U ro d z ił  się ro k u  17Ó3 w D u b l i ­
n i e .  U m arł na zu p e łn e  osłabienie  żołądka, 
bo nic  w cale  ieść  nie m ógł.

Biskup (P rotestantek!)  w D u b l i n i e  o d e ­
b r a ł  P red yk an to w i M a t u r y  n o w i  małą pen- 
s y ę , z  k t ó r e j  ż y ł ,  a o d e b r a ł  ią mu z* t o ,  że 
n spisa ł  ulubioną traiedyę: B e r t r a m .  —  P r z y ­
pominała t o b i e ,  źe  dawniey i S z k o c k i  K o ­
ściół  o d e b r a ł  prob ostw o X ię d zu  H o m e  za  na­
pisanie t r a ie d y i : D o u g l a s .
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Zapew niała , źe  te ra z  znaytluie się w  A  n- 
g l i i  p rzesz ła  10000 lokaiów  b e z  służby.

F r a n c y * .

M o n i t o r  z  dnia 14. L ip c a  zaw ie ra  r o z ­
p o rządzen ie  K rólew skie  , w  skutku k tó r e g o  od­
t ą d , b ez  p o p  r z e d  n i c z e g o  u p o w a ż n i e ­
n i a  K r ó l e w s k i e g o ,  ofiarowauem i ani też 
dawanem i bydź nie mogą w dow ód pub liczuey  
w d zięczn o ści  dary, honory lub n agrody  z e  stro­
ny Rad je n e r a ln y c h ,  m u n ic y p a ln y c h ,  n aro d o ­
w y c h ,  albo z e  strony in n e y ,  iakow eykolw iek  
bądź W ła d z y  cywilney lub woyskowey.

B yły  Jen erał  R a d  e t ,  niegdyś W .  S ędzia  
woyska , uw ięziony p r ze d  pra w em  amnestyi i 
słuwiony p rzed  Sądem  , skazanym został p r z e z  
Sąd w oienny 6 iey  d y w iz j i  w oyskow ey na ęc io -  
letn ie  więzienie, i  nie od w o ła ł  się od te g o  w y-,  
r o k  o.

D on oszą  od granic  Fran cuzki-ch , że  spra­
w c y  niepok- .u o wsią* h n/ywaią w szelk ich  
śro d k c .r  dla ust.-witz.nego poruszania u m ysłów  
p r z e z  rozsiew  śnie f ł s z w .y c h  i trw o żących  w ie ­
ści. P o jm a n o  różny  h źle  myślących i  za w ie­
ziono ich do R h e i m s  i A r o i e n s  po d  strażą. 
F l a n d r y a  F r a n c u z k a  i A r  t e z y  a składaia 
c iągle  dow ody u leg ło ści  K r ó lo w i;  ob ie  te  kra i­
n y  w ysłały  piękne oddzia ły  dla g w a rd yi  K r ó -  
lew skiey, skł&daiące się z  m łod ych  ludzi , p o ­
ch o d zących  z dooryeh  rodzin.

W  P a r y ż u  spodziewaią się 700 S z w a j ­
carów , m aiących składać k rz e w y  p u łk ó w  p r z y ­
s z ł e j  K rólewslłiey  gw ardyi Szw aycorskiey.

T r y b u n a ł '  w G o r  b e  i 1 skazał śpiewaka k o ­
śc ie ln ego  w M e  l u n  na trzym ie sięc zn e  w ię z ie ­
nie i g rzy w n ę  5o fran kó w , za t o ,  że  śp iew ał 
w  K o śc ie le c  B o ż e  z b a w  C e s a r z a ,  zamiast 
' K r ó l  a.

S p r a w a  t a k  n a z w a n y c h  F a t r y o t ó w  r o ­
k u  .1 8 1 6 g o .

( C i ą g  d a l s z y . )

W  dalszym ciągu posiedzenia  T r y b u n a łu  z  
dnia 3o. C z e r w c ą  stawionym  był P h i l i p p e ,  
d w udziesty  z o b w in io n y ch ;  miał tylko tytuł P o ­
ru czn ika  w  k orpusie  do b ro w o ln ie  za cię żn ych  
P u łk o w n ika  S i m o n ,  w  m iesiącu M arcu  1 obu 
1 8 1 4 ;  lecz  w  ch w ili  poddania się tego  k o r p u ­
su w  M e a u x ,  P h i l i p p e  odesłany b ył  p r z e z  
sw eg o  N aczelnika do P a r y ż a .

W  b a d m iu  pokazało się , iż w  dom u skła­
du w i n ,  gdzie  b y ł  koramissanLem w ó d e k ,  zna­
lez io n o  w  ieg o  puilaćfisie kartki  stow arzyszenia.

P h i l i p p e  u tr z y m y w a ł ,  iż nigdy w  sw ym  pui- 
laresie nie miał podobn ych  kartek, i  ż e  c i , k t ó ­
rzy  tw ierdzą  , ż e  ie  w i d z i e l i ,  zm yślai*.

L  a s c  a u x, u c ze ń  sztuki lekarsk ie j ,  21 w szy  
z  obwinionych , stawiony zosta ł  p r z e d  Sądem .

P .  Jak t o , zapom niałeś się tak d a le ce ,  
żeś p rzep ęd za ł  ca łe  dnie w  s z y n k o w n ia c h , za- 
chęcaiąc żo łn ierzy  gw ardyi K r ó le w s k ie j  do zbie-  
g o s tw a ?  W id a ia n o  cię  w łó c z ą c e g o  się k o ła  
szkoły w oyskow ey. O .  Nigdy n ie  po b u d za łem  
żo łn ie rzy  de  zb iego stw a. P r a w d a ,  i e  gdy  
B  e a u p u  i s ,  ż o łn ie rz  z  gw ardyi K rólew skiey  
ośw iadczył  m i , iż p rzysta ł  iedynia z  p r zy czy n y  
niem ożności w yżyw ienia  się na ło n ie  swey r o ­
dziny , odpow iedziałem  mu ,- ż e  lep ie y  b yłb y  
u c z y n i ł , gdyby hył został p r z y  u praw ian iu  swey 
roli. P  S łu żyłeś  iako C h ir u r g ,  nie m iałeś pa­
tentu  na K aw alera  leg ii  h o n o r o w e j ,  a p r z e c ie ż  .  
nosiłeś ie y  o z d o b y ?  O.' N osiłem  u d ziu rk i gu ­
z ika  wstążkę koloru  c z e r w o n e g o  z  białym , nie 
przyw iązuiąc  do niey żad n eg o  zn aczen ia.  P  
Zapom niałeś się b y ł  tak daleko , ześ ukra d ł 6 
■butelek wina p ew n em u  t r a k t y e r o w i ; te  b ute lk i  
schow ane b y ły  w  p ew nym  k r z a k u ;  z  t a m t ą i  
w ziąłeś  cztery  w r a z  z YV a r i n e m  , a p o  dw ie  
posłałeś ż o łn ie r z a ?  O .  W  a r i a  p rzy n ió s ł  bu­
te lk i ;  ale mi te go  n ie  p o w ie d z ia ł , aż po o dda­
leniu się naszeui. Z a p ła co n e  p o tem  zostały  
P an u B e r t r a n d o w i .

T e n  obw iniony w y zn a ł  w r a z  z  wspólni­
kiem  W  a r i n  e m , k tó r e g o  po nim w ypytyw an o, 
ź e  b yw ał w szynkow n iach  , g d zie  śp iew yw ał 
piosnki po lityczn e. P rzep isa li  byli o d ezw ę , 
le c z  ce lem  pokazania  iey P o l i c y i , do c z e g o  nie 
dauo im  czasu.

A d w o k a t  J e n e ra ln y :  O b w in io n y  W a r i n  
t w i e r d z i , źe  ch c ia ł  P olicy i  uczyn ić  p rzys łu g ę .  
P o  ie g o  p r z y tr z y m a n iu ,  p rze ię to  ieg o  list p i­
sany do r o d z ic ó w ,  który  co  in n eg o  d o w o d zi.  
O to  n iektóre m ieysca  z n iego w y icte t

,, O b w in ion y  iestem  o p r zy ło że n ie  się do 
spisku odkrytego p rze d  k ilku  dniami. . . . D o ­
myślam sie , iż b ęd ę  m ó g ł  o b r a ć :  w ygnanie, 
albo deportacyę. N ie  iestże to r z e c z  ucieszoa? 
L e c z  m eło  mi n a  tern za leży  ; uważać bowiem  
b ędę za n ie o c en io n e  szc zęśc ie  te n  dzień , w  
którym  o p u s z c z ę  zięm ię Fran cu zką . P o w r ó c ę  
może w  c z a s ie  s z c z ę ś l iw s z y m ! M iałem  w  
chwili przytrzym ania  przytom ność  umysłu z jeść  
kartkę, fetora się p rzy  m nie zn a jd o w a ła .  S c h w y ­
ta li  oni n ie któ re  ga łązki stro n n ictw a , ale uie- 
ZBińą k o r z e n i a . . . . S p a lc ie  ten list. . . . i t. d.

W a r i  u :  Napisałem  to moim ro d zico m
p r z e z  p u sto tę ;  b y ł  to fałss.

L e j c u  u e , 23gi z  o b w in io n y ch ,  p o w ie ­
dział n a u r z ó d ,  iż  nie przepisy  wał o d e z w y ,  1 nic

X  2



602

d a ł  ley r z e c z o n e m u  W a r l n  i L a s c a u s  do 
p r z e p is a n ia , iak tylko ce lem  doniesienia ich 
P o l ic y i ,  używaiąc d o  te g o  za  pośrednika p e w ­
n e g o  K a w alera  o rd eru  S g o  L u d w i k a .

L e j e u n e : N ie  iestem ia B o n a p a r ty s tą ; o- 
w szem  b yłem  R oje listą  p r z e z  10 lat p rzed  p o ­
w r o te m  K r ó l a . . . i m og ę te go  dowieśdab W  
roitu 1804, gdy B o n a p a r t e  k a za ł  się o b w o ­
ła ć  C e s a r z e m ,. b ędąc  nadto dum nym  F ra n c u ­
z e m ,  abym  m iał c ie rp ie ć  cud zoziem ca  w  k o ro ­
n ie  S g o  L u d w i k a ,  spFzedsłem  spuściznę po o y -  
c u  z e  stratą na p o ło w ę ,  abym się uw oln ił  od 
ie g o  s łu ż b y ,  w  k t ó r e j  zostaw ałem  iako gren a- 
d y e r  konny. W y e m i g r o w a ł e m , a potem  chcąc  
p o w r ó c ić  do F r a n c y ! , k orzystałem  z  amnestyi. 

“P rz y la łe m  służbę O fficyalisty  p rz y  cle . W  r o ­
k u  18 14  n *e ch cia łem  w a lc z y ć 'p r z e c i w  S przy­
m ierzo n ym  , i  usunąłem się do L an d aw y w  inte- 
ressie  rod zin y . P ytam  zatem  W P a n ó w :  czy  
iestem  R&jalista ,. lub B onapartysta  ?

D r o u o t ,  w iniarz , a4ty z  o b w in io n y c h ,  
w y z n a ł ,  iż odezw a przepisaną była  o niego. O b ­
w iniony  F e r d y n a n d , ,  k tóry  ią p r z y n ió s ł ,  m ia ł  
p o w ie d z ie ć  : O t o  m acie  coś b a r d z o  wyśm ieni­
t e g o  !

P r e s  e s .  U  W C P a n a  zn alezion o uniformy 
d a w n e y  gw ardyi i  p r o c h ?  D r o u o t .  O d e ­
b ra w szy  ro z k a z  od starszego Skr/.anta , abym 
w d z ia ł  uniform , korzystałem  z o koliczn ośc i  na­
d arzen ia  się starego uniform u u ku p ca  ubio­
r ó w  , k tóry  chciałem  d adź  przerob ić.  M oia żo­
n a  z r o b i ła  mi u w a g ę ,  iż n a d to  był  w yta rty ,  a 
ia  kupiłem  nowy. S tary  k upion y  zostaw iłem  w  
szafie z e  spodniami i dw om a b ia łen if  kam izel­
kam i , k tóre  ini dway ż o łn ie rz e  zostawili  byli; 
€0 do p r o c h u , kupiłem  g o  p a c z k ę  od p e w n e ­
g o  c i e ś l i ,  k tó ry  miał podobn ych pięć  albo sześć; 
zakopałem  go w  m ey p iw n icy ,,  g d z ie  za m ie n ił  
s ię  p ra w ie  w  massę. P r o c h  p r z e d n i , k tó ry  u 
m nie z n a le z io n o ,  kupiłem  od ż o łn ie r z y  P r u ­
skich , k tórzy  częsta !ęc  nim k a ż d e g o , ,  w o ła li :  
V o u s  a c h e t i r  d e l a  p u t r e !  K o t la rz  z  
m ego sąsiedztwa kupił  1,000 do 1,100 funtów . 
O b aw ia łem  się p r z y p a d k u ;  doniosłem  o tem 
m niema S  refów  i b a ta l i io n u , i  p r o c h  z o s t a ł  o d ­
d an y  do Prefektury .

H  o z  e  a u , zw a n y  F e r d y  n a n d ' ,  w yznał;  
iż sam z a n ió s ł  do D r o u o t *  drukow aną o d e ­
z w ę ,  k tó rą  w łożon o m u W kieszeń, w  c h w i l i , 
gd y  b ył  n?pify.

P. D la  c z e g ó ż  nie po w iedziałeś  o tem  r z e ­
czon em u  D r o d o t - ? O .  B o  się wstydziłem* 
w yzn a ć  m o ię  napiłość; P .  JaJl t o , w stydziłeś  
się w yzn ać  podobna skłonn ość  w in iarzo w i ? Z  
początku* n ie  m ów iłeś  o tem. P a n T o u r r e t ,  
A d w c k a t  P a n o w ie  P rz y s ię g l i  będą m ieć  d c -

w ód w  s p o ra c h ,  z e  F e r d y n a n d  iest tylko 
papugą , n ic umieiącą z ło ż y ć  d w ó c h  myśli. P- 
G d zieżeś  się u p i ł ?  F e r d y n a n d .  W  r ó żn y c h  
m ie jsc ac h .  .

W s z y s c y  Tuż wypytywani w y s z l i , a P r  o ­
s p e r  C a r t i e r  dawny żo łn ie rz  badany b ył  
oddzieln ie . B y ł  on  raniony i nosi  na czo ło  
czarna zaw iązkę.

Z e zn a ł ,  iż od eb rał  kartk i  od G a r n i e r a i  
który  *nu p o w ie d z ia ł:  G dyby  przypadkiem  co  
zaszło  w  P a r y ż u ,  za  pokazaniem  tey kartk i  
puszczon& by cię.

P r e z e s .  Jako stary żo łn ie rz  , ozdobiony 
K r z y ż e m  leg ii  h o n o r o w e j , w ied zia łeś  b ard zo  
d o b rze ,  ż e  nie p o trze b o w a łe ś  inney zale ty  , ckcą e  
się g d zieko lw iek  pokazać  ? C a r t i e r .  N ie  zna- 
łe m  z w y cz a ió w  stanu cyw iln ego  ; n iedaw n o w  
nim żyię. P .  R o zd a w a łe ś  te  kartk i  ?- O. D ółen r  
ie  ludziom, k tórych  zn a łe m  tylko z  t a d , żem  
ich  w id z ia ł  na polach  E l iz e js k ic h  g ra iacych  w  
kule..

G  a r  n i  ę r  , aym y z  ob w inion ych  , został1 
w prow adzony. P o w ie d z ia ł ,  że  m iał kartki od 
nie iakiego P l  a n  s o n a *  ju b i le r a , 'k tó r y  d a ią c m m  
ie r z e k ł , ia gdyby r o z ru c h  p o w s ts ł  w  Paryżu,, 
za  pokazaniem  tych kartek, można b y dź pewnym  
i sp okojn ym ;

P .  Z e zn a łeś  na p iśm ie ,  ż e  P l a n  s o n  cię' 
zapew n ił,  iż gdyby R zą d  został obalonym, te k a r t k i  
d o w o d z i ły b y ,  że  się nie należało do s tr o n n ic tw *  
K rólew skiego . VVszahże te  po w tó rzyłe ś  r z e c z o ­
nem u C a r t i  e r  o W i ?  U. Nic m ów iłem  mu tego..

P I  a n s  o n a8iny i  estatni. z  ©skarżonych*, 
zapytany, c z y  b y ł  o z łon kiem  kom itetu  r e w o lu -  
cyyn ego Wydzissłu n azw an ego  d e s  G r a v i l -  
l i e r s ?  o d p o w ie d z ia ł ,  iż  b y ł  m ianowany mimo* 
swoiey woli w  roku  1794. Chciał,  aby go  z ł o ­
żono, le c z  uczyn ion o m u.uw agę , iż m oże w paśdź 
w  p o d e jr z e n ie  i  bydź karanym. Z n a jd o w a ł  się 
w ię c  na k ilku  p o s ie d z e n ia c h , i p o chlebia  so­
b i e ,  iż w  tym w z g lę d z ie  po ło ży ł  zasługi.  P ł a n -  
s o n  z a p e w n i a ł , że  nie dał r z e c z o n e m u  € a r-  
t i e r o w i  zn aku  połączen ia  s ię ,  że  te n  c z ło w ie k  
m aięc nałóg  p iia ń stw a ,  m óg ł się omylić i  wy­
m ienić go  zam iast kogo  innego.

G a r n i e r  utrzym yw ał s t a l e , ż e  ©debrsl 
od P l a n  s o n  a 14 a lbo 15 kartek; o czem  tak iesif 
p e w n y ,  i t k  o ttm , że  żyie.

P o s ie d ze n ie  zostało  o d łożon e do dnia na- 
stępuiącego ( l g o  L ip c a )  na go d zin ę  9 tya , r: 
r o z p o c z ę ło  się od wysłuchania świadków..

(Dalszy- ciąg nastąpi.)
N i e m c y.

W  L  i p sh  u zg ro m a d ziła  się b y ła  u c h w a ­
lo n a  na l io n g rc ss ie  W i e d e ń s k i m  p o lu b o w n a



Kom m istya, dla r o zstr zy g n ie n ia , kto posiadać 
®*a X ięstw » B o u i l l o n ,  będące te r a z  pod  
Swierzehnictwera K r ó l a ,J m e i  N i d e r l a n d z ­
k i e g o .  O  to Xięstwo. ubiegali  się : X iąże Ka- 
r ®l R o h a n  M o n b a z o r i s k i ,  iako n ajb liższy  
&®kcessor z  u ro d zen ia ,  substyiucyi i  umów fa ­
milijnych e l c . , tudzież  W i c e  - A d m ira ł  A n g ie l­
k i  F i l ip  d’ A u v e r g n e ,  zasadzający preteusye 
•woie tylko na a d o p c y i , ośw iadczo ne/ p rzez  
**lęcia B o u i l l o n  w  r o k u  179 1  » a zatw ier-  
®*oney p r z e z  o w o c ze s n e  zg ro m a d zen ie  n aro ­
dowe Xięstwa. Sędziam i polubownym i były  
- * u s t r y a ,  P r u s y  i  S a r d y n i i a ,  k tóre  śpra- 

tę zdały  na P P .  B i n d e r a ,  B r o o k h a u -  
5®na ,  i C a s  t e l a  1 f e  r  a. Kommissya r z e c z o -  

zakończyła  rospraw y d. 1. L ip ca .  Posiada- 
ftl® Xięstwa B o u i l l o n  i  w yn a d gro d zen ie  za  
Ijf&wo udzielności przen iesion e na K ró la  N i- 

6 r  l a  n d  z k i  e g o  , przyzn an e wyraźną w ię k ­
szością g ło só w  X ięc iu  K aro lo w i A la inow i B  o- 
j * n  - M o a b a a i o a o w l ,  teraz  X ięciu  B o  u i l -  

0 n. W i a d o m o ,  że  nie ma m ie jsc a  odw ola-  
-Lle się od w yro ku  takow ego Sądu rozieranego,, 
A .0l>ego form y w e d łu g  ozn aczeń  N iem ieckiego ' 
. tu zw iązko w e g o , m oże w p rzysz ło śc i  po- 
, ^echniey zostosow yw anem i będą. Cęsarsko- 

Ustryacki M inister B aron  B i n d e r ,  K ró lew - 
*. aróyński P o s e ł  przy  D w o r z e  K. P ruskim  

rabia C a s - t e l a l f e r  i mianowany od X ięcia  
c 0 a n  a A rb ite r  H r a b ia  de F i  1 1 e  d e  S  O u- 

S^0s<>Wali b ezw a ru n ko w o  w e d łu g  praw  u- 
l 0 ^ enia ustaw fam il i jn yc h  Xięstwa B o u i l -  
foku* Za Prawan|i w nuka siostry z m a rłe g o  w  
Xj„ . , 792gi,P X ięc ia  B o u i l l o n ,  to  i e s t , za 
iob Iem K  o h a n e m. P ra w n ik  A n g ie ls k i  S ir  
je j ?  ® e w e l l  (m ia n o w a n y  od d ru g ieg o  p re-  
g n 0 n la > W i c e  - A dm irała  F il ip a  d ’ A u v e r -  

ś w i a d c z y ł  się b e zw a ru n ko w o  za  p ra w em  
ł 0ayg 8tro,1y- Król. P ru sk i  M inister  S tanu B a -  
k S n  a r ° 0 k h a u s e  n u zn a ł  p ra w a  X iec ia  R o -  
krgyjjj,’ pod  tym w a r u n k ie m , aby tenże
5°i A d -.(‘mU s?n<>>,r* sw oiego dziada w u iec zn e -  
t4 n , w'nirałowi d’ A a y  e r g n c ,  leg itym ę wy- 

t?." Pr ^ynaymniey sześcioletnim  do-

'^ " n o ^ a s  ł tW ? ’ v yPła c i ł - T a Ł  ted7 ro zs? ‘
Xiest»S; « 7Rna ^ ong ressie sp ór  o następstwo 

^ *e ciw  1 ° u l H o n  większością  g ło só w  4°^ 
kden j  t f u ,  a o d rzu co n o  w n iesion y p r z e z

3 , , 05 Warar»ek, wyraźną większością gło- 
s  przeciw  2. (

V w j?0s,','l',rn*e do traktatu d.. 3o. Czerw ca r. 
,jtpca j * n R f o r c i e  zaw artego , w eszły d. 11.
S m * * * 1'
■ e w a dn’ a l2 ,  oRięto rzeczyw r-

' ^ i e ż  M a ! ,  f .  miaato z przyległościam.i,
e l  * K o g t h e i m  w Cyrkule A l*

z e  y s k i  rs ( z  wyiątkierh Kantonu K i r  ch- h e i  m- 
B  o 1 a n  d )  i KaBtonów W  o r  m s i P  f  e d e r s -  
h e i m ,  w Cyrkule  S p e y e r s S i r a .

Nabytki i odstąpienia W .  Xicstwa H e s k i e- 
g.o zaw arte  są w sześciu P aten tach  z d sia  8go 
i  i o g o  L ip c a ,  w g a z e c ie  D a r m s z t a d z k i e y  
um ieszczonych. Nabytki t e ,  o p ró c z  d o p ie ro  
w spom nianych nad B e n e m ,  słtfadaią się ze  
z w ie rzch n ic tw a  nad wszystkiem i posiadłościami 
X iąźę ego D om u F s e n b u r s k i e g o  i w szyst­
k ich  Hrabsko - Isenburskich linii , tudzież nad 
f lra b sko  - Sch oen bo rn skiem  P ań stw em  H e u -  
8e n s t a m m  i Baron ow sko - G r o s c h l a g s k ą  w ła­
snością E p  p e r t  s h a  a  s e n ,  daley nad H rab- 
sko  - Solms - Roeddelheim ską połow ą N i e d e r -  
u r s e l u  1 nad H rabsko - Ingelheimską w ł a ­
snością O b e r  - E r l b a c T t ;  na k o n ie c  m d  
E le kto rs ko  - Heską połow ą Y i b e l m  i Hessen- 
H om burgską częścią  G m iny P e t e r  w e i l  u.

Za wszystkie nowo nabyte posiadłości od- 
stępuie W. Xiążę H e s k i :  1.) N. Królowi
P r u s k i e m u ,  Xiąstwo W e s t f a l s k i e ,  Hrab­
stwa W i t t g e n s t e i n -  W i t t g e n s t e i n  ś 
W i t t g  e n s t e i  n- - B e r l e b u r g .  2.) UL K ró­
lowi B a w a r s k i e m u ,  A ml  A 1 z  e n a u , X ią- 
żęco - Leinigenskie Amty A m o r b a c h  i  
M . i l t e a b e r g  i Xiążę.co-Loewcnstein- Wertfe- 
heimski Amt l l e u b a c h .  3.) Jego Królewic. 
Mci Xięciu Elektorowi H e s k i e m u ,  Amty 
D o r l i e i m ,  N a a b e i m ,  S c h w a l h e i m  i 
B o e t c h e n , .  tudzież trzy do W . Xiaźęcego 
Am tu Steinheimskiego należące włości G r o s s -  
k r o t z e n b u r g ,  G r o s s e n h e i m  i O b e r -  
r o d  e n b a c h ,  nakoniec zwierzchnictwo nad- 
połową Hrabsko - Solms - Koedelbe-mshiey wsi 
F r a n i i l n i n .  Z  Kraiu zaś Isenhurgskicgo 
sądowe Obwody D i e b a c h ,  L a n g e  ns e l -  
E o l d ,  M e e r h o l z ,  L i e b l o s ,  W a e e h t e r s -  
b a c h ,  S p i e l b e r g ,  R e i c h e n b a c h  i włośd 
W o l f e n h o r n .  4.) Przywrócony do dawnyck 
stosunków swoich Landgrafski Dóm H e s s ę n -  
H o m b u r g s k i  i prawo zwierzchnictwa nad 
Amtem H o m b u r g .

W .  Xiążę H e s k i  p rzy la ł  tanźe tytuł W .  
Klęcia  n ad  R e n e m .

P a te n t  o ob ięciu  w posiadłość nabytków 
R e ń s k i c h ,  za w ie ra  p o  w ezw aniu  do w iern o­
ści i posłuszeństwa : „ D a ie m y  za to za p ew n ie­
nie ,  że  pozostaną w N aszych  o y c o w s k i ih  w z g lę ­
dach  i ła s c ę ,  i  ż® niezm ordow an ą staranność 
Naszą poświęciem y pomnażaniu ich pomyślnością 
T y lko  s z c z e g ó ln ie js z e  w z g lę d y  na dobro p o ­
w szech n e skłonią Nas do odmiany trwaiących,. 
doświadczeniem  w ypróbow an ych  urządzeń y 
szczątki systematu feudalnego , dziesięciny * 
pań szczyzn y są, i zostaną w tych  Kraiaeh z n ie -
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t j9 v e m i ;  p r a w d z iw e  dobro, uzyskan e o ś w ie c e ­
n ie m  i stosunkami c z a s u ,  p o zostanie  i  n adal ;. 

T a n y  z i ś  od fatalnych zadan e c z a s ó w ,  i n ied o­
skon ałości  , k tóre  też  c zasy  z r ząd z i ły , ,  s t a ­
r ać  się b ęd ziem y troskliw ie  z a g o ić  i  uprzą­
tnąć dla p o c ie c h y  serca  N aszego . W y r z e c z o n a  
iu ż  od w ielu  lat w W .  X ię s tw le  naszens zasada 
r ó w n e g o  ro z k ła d u  w szystk ich  c ię ża ró w  Kraio- 
w y c h  ma także i  w n o w y c h  o n e g o ż  c z ę śc ia c h  
ściśle bydź u c h o  wy waną ; z a b e z p ie c z o n a  admi­
n is t r a c ja  s p r a w ie d l iw o ś c i , nietykalność każdej-  
n a b y t e j  w ł a s n o ś c i d o b r o d z i e j s t w a ,  d o b r z e  u -  
rządzon ych, nauk p u b liczn ych  r  w oln ość  w yzn a ­
w ania  r e l ig i i  i  d r u k u ,  n u . ,  bydż pew nem i 
a z c z e g ó in icr * z e y  op ieki Naszcy.. P u b l ic z n i  U -  
r z ę d n ic y  po zostanę ty m c za so w o  wszyscy na sw o ­
ic h  m ie js c a c h  1  u r z ę d a c h ,  i sp od ziew a m y się,, 
t e  p r z e z  w ie r n e  d o p e łn ie n ie  swoich o b o w ią z ­
k ó w  staną się g o d n y m i N a s z e j  p am ięc i  i  n a y -  
Saakawieegcc zaufanie. N a s z e g o .“ ■

S z w r e c y a  i N “o r w e g I i a -

D n ia  39. C z e r w c a  p r z y b y ł  do C h r y s t y a -  
» i i  ( s te l ic y  N o r w e g i i )  K r ó le w ic  S z w e d z k i  *  
Synem , iw a im  X ią żę c ie m  Suderaaanii. T a k  w  
S z w e c j i  iak N o r w e g i i  p rz y y m o w a n o  g o  z  o zn a ­
kam i radości- N a za iu tr z  p a  p r z y b y c iu  i c g o  
l ic z n a  D ep u tac ya  S ta n ó w  N o r w e g s k ic h ,  raaiąc 
na c z e l e  B isku p a  S u r e n s e n ,  udała aię do  
K r ó le w ie n ,  do którego-w sp om n ion y  Biskup rzekł, 
t e  s ło w a  t

„  S z a n o w n y  X iążę  ? K r ó le w ie n  N o r w e g i i  i 
S z w e c j i  1’ —  Z  czu łą  radością  p o w itan o  C ię  na> 
g r a n ic a c h  N o r w e g i i-  Z le c i ły  nam S t a n y ,  abyś­
m y byli. t łu m a cza m i ich uczuć. S z c z ę ś l iw a  ta  
ch w ila  była  o d  d a w n a  p rze d m io te m  ż y c z e ń  n a­
s z y c h ;  le c z  w ie lo ra k ie  p r a c e  S ra n ó w  te ra ć  d o ­
p ie ro  a p e ła ić  t a  iy c z e n i o  po zw oli ły .  P r z y b y -  

*w asz  zacn y X iążę  d a  C u d u , k tó r y  p o z b a w io n y  
#z z ę ś c i i  w idzen ia  M o n arch y  s w o ie g o  i O y c a  
w ś r ó i  s ’ a ro /* to y c ł i  g ó r  s w o i c h ,  w y ch w a la  O -  
p a tr z n o ś ć  , k to r e y  m ądre rząd y  dały  K r ó lo w i  w 
oso b ie  t wi i e y  c z u łe g o  Syna, k t ó r y  d zie l i  p r a c e  
i c g o  1 h o n o r ,  a za  k a ż d y m  m ieszkań cem  wata- 
wta się łaskawie- o tro n u -  N ie c h a j  B o g  M o -  
D j n  h.(» i N ir o d o w  w yn a gro d zi  t»h salacliem e- 
M iło w a n ia  ! V » l u f  drogie- d n i W a a a e y  K r ó ­
le  * tc  iw tkiey  U  .Óei dla d o b ra  ty lu  tysięcy  łuJzt  
przedłu»yr, t a k ,  abyŁ N o r w e g i ię  r a f  sto i d ługo, 
o b e - n  i i  sw >.ę u szczęś liw ia ł.  P r z y b y c ie  T w o i e  
w t b n  lei e w szo  ra lośny o k r z y k ,  a o d ia zd o w i 
w śi ód żalu b ł >gosł,wi. ń s iw a  rowar*ys*vi b ed ą.“  

O ł p  i wi e U iu ł  K ń icw ii „ M u l i  Panowie?
T  «nvwięk»«ą r a d . - . i ą  pr*T\n,uię w y n u r z e n ie  
• c z u ć ,  o ś w ia d c z o n y c h  imieniem. S ta n ó w -  C ;u -

azę- aię- m o c n o  e p o w ro tu  do Was- po- m e b y tn o -  
ś c i  d łu ż s z e y ,  aniżeliro się s p o d z ie w a ł ,  gdy W as. 
p r z e s z ł e j  iesieni o p u szczałem . W  ciągu tego' 
czasu n ie  p rzesta łem  zatrudn iać  się W s s z e m i  
in t e r c s ia m i ,  a pow ziąw szy  w iadom ość o  zb liża ­
niu, się ob rad  W a s z y c h  do k o ń c a ,  pośpieszyłem: 
z a r a z  dla. w idzenia  W a s  ie s z c z e  p r ze d  ro zie-  
ch an iem  się W a s z e m ,.  i dla w ystaw ienia  W a m . 
trosk liw ośc i  K r ó la  o sz c z ę ś c ie  N o rw e g i i  1 oy- 
c o w sk ie y  i e g o  p rzych yln o śc i  ku  te m u  w ie r n e ­
m u  L u d o w i-  P o le c i ł  mi K r ó l  , a żeb ym  w  imie­
niu  ie g o  ośw ia d czy ł  W a m  ż a l ,  i ż  tego roku nie 
m oże  p rzed się w ziąć  p o d ró ży  do W a s z e g o  Iiraiu, 
i  raze m  ch ęć  p rzy łożen ia  aię do W a s z e g o  s z c z ę ­
ścia  w szelkiem L sp o so b am i,  iakie tylko są W 
ieg o  m ocy  N ie  m ó w ię  tu o m oich osobistych 
u c z u c ia c h ,  k tó re  od dawna zn ać  m usicie. P o -  
czytu ię  sobie  za obowiązek, podać ie w  d z ie ­
d z ic t w ie  synow i m oiciuu , k tó r y  sp raw iedliw ym ’ 
W a s z y m  nadzieiom  odp ow ie. D z ie c i  W a s z e  czc ić  
będą pam iątkę iego, zostaw uięc  po tom kom  świa­
d e c tw o  , iż  u w ażał  za  ch lu bę dla s ieb ie  byd^ 
ob o k  K róla  sw oiego  p ie rw szy m  O b yw a te le m  ’  
p ie rw szym  Ż o łn ie r z e m  obu K rólestw , pierwszy®’ ' 
O b y w a t e le m ,  dla dania p r z y k ła d u  m iłości O j ­
c z y z n y  i p o słuszeń stw a ustaw om  kra io w yn ij  
p ie rw szym  Ż o łn ie r ze m , d la  o b ro n y  sławy i 
Skandynawii.**- ...

W  p iś m ie ,  w y d a n e io  p r z e z  P oruC *nl 
S z w e d z k ie g o  O tt o n a  N a t t o  c b - 1) a g.a, p ° “ 
t u ł e m : „ P r o i e k t  n o w e g o  u r z ą d z e n i a woJ»»“

S z w e d z k ie g o  1 8 1 6 “ , dla k t ó r e g o - t e n ż e  S z *  
c y ę  o p u ś c i ł ,  p o żniey  zaś p s z e d  Sąd  n adw»r ,  ̂
S z w e d z k i  p u b l icz n ie  b y ł  zapozwamyra, znay<° ^ r 
się następuiący  w y k a z  z b ro y n e y  siły SawC

- -
ł , i - 5  z a c ią g n ię te j  l a z d j
3,456 a r ty l lc r j i
5,i)oo z s c ią g n ię te y  p ie ch o ty

i-o,53 1 za c ią g n iętych  
3,5o5 p o d z ic lo n cy  iaz.df 

2 4 ,1 4 4  —  —  p ie c h o ty
3,387 p o d z ie lo n y c h  n adpo uządkow ych ^

3 i,o3ó- p o d z ie lo n y c h  . ► • * 1 3 ^ 0 ^ -

o g ó ł  4 «»5 ^

W n i c j  zatem  ,  aniżeli  siłę tc  
( n a  56 d e  60 000 łudzi ) rachum . 1 .
d z ie ło  p o d z ia łu r w e d łu g  któreg®; -n êT/,f 
posiadaca o b o w ią zu ie  się ‘ *°*taWlt.ev(nie r<>  ̂
l.idnwYch' i m o rsk ich , p o w sta ło  n»
16O0 pod K a r o l e -  XI- l>ot,« “ " ^ y l a  *  
s i ę  b e z  z n a c z n y c h  odm ian, lefl 

Łwolna


